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cy K. Bachm ann, jak rów nież przew odniczący honorow y M ax R eim ann w eszli 
w  skład 9-osobow ego p rezyd iu m 44. Zjazd uchw alił zm iany w  statucie partii. P o
stanow iono m ianow icie, że członkam i D K P  mogą być robotnicy cudzoziem scy, k tó 
rzy stanow ią około 3-m ilionow ą rzeszę najbardziej w yzyskiw anych pracow ników  
w  NRF. Zjazd nie uchw alił now ego programu działania uznając, że 44 tezy progra
m ow e przyjęte podczas II Zjazdu w  D usseldorfie są nadal aktualne i obow iązują
c e 45. D K P  raz jeszcze w ystąp iła  z propozycją w spółpracy pod adresem  SPD. W od
pow iedzi rzecznik Zarządu SPD  Lothar Schw arz stw ierdził, że „SPD  i D K P  nie  
m ają i n ie będą m iały nic wspólnego'” ■*“.

U stalono, że należy nadal rozw ijać ścisłą  w spółpracę ze zw iązkam i zaw odow y
m i oraz zaapelow ano o jedność działania w szystkich robotników: kom unistów , so 
cjaldem okratów , bezpartyjnych, członków  partii chrześcijańsko-dem okratycznych.

III Zjazd N iem ieckiej Partii K om unistycznej potw ierdził w  całej rozciągłości, 
że m imo w ielu  trudności i niesprzyjających w arunków , partia kom unistów  zachod
nioniem ieckich rozw ija żyw ą działalność i staje się coraz bardziej znaczącym  czyn
nikiem  w  życiu społeczno-politycznym  NRF.

W  dniach 18 -  20 listopada 1973 r. obradow ał w  Ham burgu kongres partyjny  
zachodnioniem ieckiej U nii C hrześcijańsko-D em okratycznej (CDU). B ył on X X II ko
lejnym  Zjazdem  tej partii, a drugim  w  m inionym  roku (pierwszy odbył się  
12 czerwca w  Bonn).

Mimo iż oba te  zjazdy dzieli odstęp kilku m iesięcy, w ypada traktow ać je łącz
nie. Stąd słusznie w  szeregu kom entarzach Zjazd w  Bonn uw aża się za część 
pierw szą, czy też w stępny etap Zjazdu w  Ham burgu. Zjazd w  Bonn, ze w zględu  
na okoliczności jego zw ołania, określa s ię  rów nież m ianem  nadzw yczajnego. Każdy  
z tych zjazdów  zw ołany został dla podjęcia tylko części decyzji, jak ie  stoją przed 
tym  organem pairtii w  m yśl § 29 jej statutu J. Zjazd w  Bonn dokonał jedynie w y 
boru now ego Zarządu Federalnego, a Zjazd w  Ham burgu pośw ięcony był w y łącz-

«  Herbert Mies ma 44 lata. Urodził się  w  M annheim  w  rodzinie robotniczej. W 1943 r. 
ukończył szkołę średnią, następnie pracow ał w  zakładach Brow n-Bovery. W latach 1956 - 1959 
studiow ał w  M oskw ie w  Instytucie P lanow ania G ospodarki N arodow ej, w  latach 1946 - 1947 
pełn ił w  M annheim  różne funkcje w  DKP oraz w  an tyfaszystow sk iej, a później kom uni
styczn ym  zw iązku m łodzieży. N ależy do człon lców -założycieli DKP. Na Zjeździe w  1969 r. 
został w ybrany zastępcą przew odniczącego partii. Zob. Zakończenie Z jazdów  N iem ieckiej 
Partii K om unistycznej i K om unistycznej Partii Norwegii. H. Mies przew odniczącym  DKP. 
„Trybuna Ludu” z 6 X I 1973.

« K ader im  W artestand. Lehren des Hamburger Parteitages. „R heinischer M erkur” z 9 
XI 1973.

49 „Mischen Sie  s ich nicht nocht einm al e in i” „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 5 X I 
1973; DKP strebt nach A ktionseinhelt m it SPD. Solldarisierung der A rbeiter ais zentrales  
Them a au f dem  Hamburger Kongress. „Soldaten  Z eitung” z 3/4 X I 1973.

1 Statut partyjny CDU w § 29 postanaw ia, że do zadań Zjazdu należy uchw alen ie w y 
tyczn ych  i program u partyjnego oraz w ybór członków  Zarządu Federalnego. Z brzm ienia  
tego  przepisu w ynika, że oba te  zadania w in ien  spełn ić jeden  zjazd. Zob. Politisches Jahr- 
buch der CDU und CSU 1973. H erausgegeben von der CDU und CSU. Bonn  (b.d.w.), s. 17.

Maria O w czarzak

X X II ZJAZD CDU  W HAM BURGU
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nie ustaleniu programu 'działania partii. Można tu w spom nieć, że podobną sytua
cję przeprow adzenia w yboru w ładz partyjnych i uchw alenia program u w  dwóch  
etapach już iraz zanotowano w  historii CDU. W 1971 r. — pom ijając okoliczności, 
które do tego doprow adziły — U nia rów nież zrealizow ała statutow e zadania Zjazdu 
w  dwóch etapach, z tym  jednak, że w ów czas kolejność była odwrotna niż w  roku 
ubiegłym . Na XVIII Zjeździe w  D usseldorfie (25 -2 7  I 1971) przyjęto  now y pro
gram partyjny, a na  X IX  Z jeździe w  Saarbrucken (4 - 5 X  1971) dokonano wyboru  
federalnych w ładz partyjnych.

W ydaje się  celow e poprzedzenie om ów ienia przebiegu Zjazdu w  Ham burgu  
przedstaw ieniem  okoliczności zw ołania Zjazdu w  Bonn i przeprowadzonych na  
nim  w yborów. Potrzeba taka podyktow ana jest nie tylko faktem , że zasadnicze za
dania zjazdu partyjnego', choć realizow ane odrębnie, stanow ią integralną całość, 
lecz w ynika ona rów nież z innego nie m niej istotnego faktu, że  decyzje, jakie za
padły w  Ham burgu, ukształtow ane zostały przez k ierow nictw o U nii pow ołane na 
Zjeździe w  Bonn.

Porażka, jaką poniosła U nia w  w yborach federalnych jesien ią  1972 r., ujaw niła  
z całą w yrazistością kryzys tej partii. W iną za to niepow odzenie w  pow ażnym  
stopniu obciążano przew odniczącego U nii, Rainera Barzela, który jednocześnie peł
nił funkcje przew odniczącego frakcji parlam entarnej CDU/CSU  w  Bundestagu.  
Znam iennym  zjaw iskiem  było w ięc szukanie przyczyn klęski wyborczej nie w  g ło
szonym  i realizow anym  program ie, lecz w  błędach popełnionych przez k ierow 
nictw o partii, a  w  szczególności przez jej przew odniczącego.

R ozdźw ięki personalne w ew nątrz U nii osiągnęły sw e apogeum  i przybrały n ie 
oczekiw any obrót na krótko przed kolejną dyskusją w  B undestagu  nad ustaw ą  
ratyfikacyjną do układu zasadniczego NRF—NRD z 21 grudnia 1972 r. i w iążącą  
się z nim  ustaw ą w  spraw ie przystąpienia NRF do Organizacji N arodów  Zjednoczo
nych. D yskusja na ten tem at m iała  s ię  rozpocząć 9 m aja 1973 r. W przeddzień, 
tj. 8 m aja, frakcja CDU/CSU  przeprow adziła w  sw oich  ram ach orientacyjne g ło 
sow anie nad obydw om a ustawam i. W ykazało ono, że frakcja zgodnie reprezentuje  
negatyw ne stanow isko w obec ratyfik acji układu z NRD. N atom iast w  spraw ie przy
stąpienia R epubliki Federalnej do ONZ, głosow anie w ykazało  całkow ity brak jed 
nom yślności. Wbirew zaleceniom  i osobistem u stanow isku Barzela, w iększość depu
tow anych odm ów iła udzielenia poparcia w nioskow i o przystąpienie NRF do ONZ. 
W yniki głosow ania w  ram ach frakcji były  następujące: 101 głosów  przeciwko przy
stąpieniu, 92 — z a 2. Przeciw nicy przystąpienia, którzy przede w szystkim  rekruto
w ali się z praw ego skrzydła partii i członków  CSU  z F. J. Straussem  na czele, w y 
stępow ali m. in. z argum entam i, że nie w ystarczająco zabezpieczono reprezentow anie  
Berlina Zachodniego w  ONZ przez Republikę Federalną, że nie została ostatecz
nie w yjaśn iona spraw a tzw . klauzul państw  nieprzyjacielsk ich  w  Karcie Narodów  
Zjednoczonych, w reszcie — że nadal otw arta pozostaje tzw . kw estia niem iecka. 
Wśród argum entów  przytaczanych na rzecz odrzucenia w niosku o przystąpienie do 
ONZ znalazły się także m otyw y w rogie NRD. N ależy podkreślić, że stanow isko  
U nii w obec ustaw  będących przedm iotem  debaty parlam entarnej nie m iało w p ły 
wu na ostateczny rezultat głosow ań w  Bundestagu;  w ynik  z góry był przesądzony 
głosam i posłów  partii koalicji rządowej.

G łosow anie przeprow adzone w  łonie frakcji stanow iło porażkę n ie  tylko Barzela, 
a le  i prezydium  Zarządu Federalnego CDU,  które w cześniej podjęło uchw ałę po
pierającą przystąpienie R epubliki Federalnej do Organizacji N arodów  Zjednoczo-

1 „A rchiv der G egenw art” 1973, s. 17869 A .
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nych. Barze! uzna! w ynik głosow ania za w yrażenie mu w otum  nieufności i posta
n ow ił złożyć rezygnację z funkcji przew odniczącego fra k c ji3. Dnia 9 m aja, przed 
rozpoczęciem  obrad w  B u n des ta gu 4, powiadom i! on posiów  sw ej frakcji o rezygnacji 
z jej k ierow ania, uzasadniając tę decyzję w ynikiem  g lo sow an ia6. Krok Barzela 
w yw oiał konsternację w  szeregach Unii. Postanowiono, że od czasu w yboru jego 
następcy funkcję kom isarycznego przew odniczącego frakcji będzie pełnić były  
kanclerz N RF K urt K iesinger.

R ezygnacja Barzela spow odow ała w ysun ięcie  żądania przyśpieszenia term inu  
zjazdu partyjnego w  Hamburgu w zględnie zw ołania m ożliw ie szybko zjazdu nad
zw yczajnego. Z postulatam i takim i w ystąpiło szereg czołow ych działaczy Unii, 
m. in. n iektórzy przew odniczący krajow ych zarządów partii, jak np. A. Dregger  
(Hesja) czy H. Koppler (Nadrenia—W estfa lia )6. U legając tym  naciskom , Zarząd Fe
deralny — zresztą n ie bez oporów — na w niosek  Barzela pow zią! 12 m aja uchw a
łę  7, w  której ogłosił, że zjazd zw iązany z w yboram i now ych w ładz partyjnych od
będzie się jeszcze przed feriam i letnim i. N atom iast zjazd w  Ham burgu pow inien  
się odbyć 8 - 1 0  października.

Po ogłoszeniu decyzji o zw ołaniu zjazdu U nii w  czerwcu, kandydatam i na 
stanow isko przew odniczącego partii byli Barzel oraz jeden z jego zastępców , pre
m ier N adrenii—Palatynatu d r H elm ut K o h l8 z tym  jednak zastrzeżeniem , że B a
rzel n ie  potw ierdzi! jeszcze ostatecznie zam iaru ubiegania się o to stanow isko. 
W tej sytuacji w iększość kom entarzy była zgodna oo do tego, że K ohl posiada 
w iększe szanse w ygrania w yborów  partyjnych niż Barzel.

Spraw a kandydatury Barzela w yjaśn iła  się  szybko. D nia 16 m aja sk ierow ał on  
do członków  Zarządu Federalnego Unii i deputow anych frakcji list, w  którym  
poinform ow ał o  sw ej rezygnacji z kandydow ania na przew odniczącego p a r tii9. 
Tak w ięc jedynym  kandydatem  na  najw yższe stanow isko w  U nii pozostał Kohl. 
Stan ten utrzym ał się do X X I Zjazdu, którego term in w yznaczono na dzień
12 czerwca.

N iew ątp liw ie U nia przeżyw ała okres kryzysu personalnego o rozm iarach n ie  
notow anych w  jej historii.

Spraw ą szczególnie naglącą było  obsadzenie praktycznie w akującego stano
w iska przew odniczącego frakcji. Spośród kandydatów  do niego w ym ieniano szereg  
osób, jak  Carstens, M arx, Schroder, W eizsacker, przy czym  najw iększe szanse w y 
daw ał się m ieć Schroder. O statecznie kandydatury sw e zgłosiło trzech posłów: 
K. Carstens, G. Schroder i R. v. W eizsacker. W ybory na  to stanow isko odbyły się  
17 m aja. N ow ym  przew odniczącym  frakcji CDU/CSU,  co stanow iło w  pew nej m ie
rze niespodziankę, został prof. Karl C arsten s10, zasiadający w  Bundestagu  dopiero

3 Barzel objął stanow isko przew odniczącego frakcji parlam entarnej CDUICSU w  1964 r. 
jako następca H einricha von Brentano.

1 Dyskusja nad projektem  ustaw y ratyfikacyjnej do układu zasadniczego o podstaw ach  
stosunków  m iędzy NRF i NRD oraz nad projektem  ustaw y w spraw ie przystąpienia Repu
bliki Federalnej do ONZ toczyła się  w Bundestagu  do 11 maja. P rzebieg dyskusji zob. 
,,A rchiv der G egenw art” 1973, s. 17877 A.

5 Tekst ośw iadczenia złożonego przez Barzela zob. „Der T agessp iegel” z 10 V 1973, s. 1.
» „D ie W elt” z 11 V 1973, s. 1.
7 „D eutsch land-U nion-D ienst” 1970, nr 90, s. 1.
» Kohl już w styczniu  zapow iedział ponow ne kandydow anie na stanow isko przew odni

czącego Zarządu Unii. Na Zjeździe w  Saarbrucken po raz pierw szy ubiegał się  o stanow isko  
szefa partii, jednakże w ów czas został zdecydow anie pokonany przez Barzela, k tóry uzyskał 
344 głosy, gdy tym czasem  Kohl ty lko 174.

* „D eutsch land-U nion-D ienst” 1973, nr 93, s. 1.
>° Carstens urodził się w  1914 r. w  B rem ie. Studiow ał prawo na un iw ersytetach  n ie-
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od czasu ostatnich w yborów. Z w yciężył on w yraźnie sw ych kontrkandydatów  zdo
byw ając 131 głosów ; W eizsacker uzyskał 58, a  Schroder tylko 2 6 u . Przyczyn suk
cesu Carstensa upatryw ano przede w szystk im  w  tym , że n ie brał on udziału w  
personalnych rozgryw kach i sporach, jakie toczyły s ię  w  partii, oraz że n ie był 
zw iązany z żadnym  z jej skrzydeł. Po sw ym  w yborze Carstens, następująco spre
cyzow ał zadania opozycji w  parlam encie: 1) krytyka rządu, gdy jest ona potrzeb
na  i uzasadniona; 2) reprezentow anie w obec rządu stanow iska alternatyw nego i to 
zarówno w  zakresie personalnym , jak i program owym ; 3) w ystępow anie na rzecz 
bezpieczeństw a i w olności państw a 12.

Jednodniow y Zjazd w  Bonn, w  którym  uczestniczyło blisko 700 delegatów , obok  
dokonania wyboru now ego Zarządu m iał n iew ątp liw ie także zadem onstrować na 
zewnątrz solidarność i zw artość U nii oraz w ykazać, że okres długotrwałych tarć 
w ew nętrznych należy już do przeszłości. M iał on też udowodnić opinii publicznej, 
że U nia przezw yciężyła skutki klęski w yborczej z listopada 1972 r. i w yciągnęła  
z niej odpow iednie wnioski.

P ow ołany przez Zjazd w  Bonn now y Zarząd Federalny partii zasadniczo nie  
stanow ił pod w zględem  personalnym  żadnej n iesp od zian k i1S. Przewodniczącym  
CDU  w ybrano prem iera N adrenii—Palatynatu, dra H elm uta K o h la 14. O trzym ał on 
520 g łosów  przeciw ko 51, przy 29 w strzym ujących się. W ysunięty przez niego na 
stanow isko sekretarza generalnego partii —  w  m iejsce Konrada K raskę — prof. 
Kurt B ied en k o p f16 otrzym ał 528 głosów  przeciw ko 31, przy 41 w strzym ujących się.

m ieckich i zagranicznych. Podczas w ojny służy ł w  artylerii na froncie zachodnim  i w  Rze
szy. Po w ojn ie działał początkow o jako adw okat. W latach 1949 - 1954 reprezentow ał Bremę 
w  Radzie Zw iązkow ej, a następnie przeszedł do służby dyplom atycznej, w  1. 1954 - 1955 był 
sta łym  przedstaw icielem  Republiki Federalnej przy Radzie Europejskiej w  Strasburgu.
W zw iązku z tym  w  1955 r. m ianow any zosta ł ekspertem  spraw  in tegracji zachodnioeuropej
skiej w  bońskim  Auswlirtiges A m t. Tam następnie działał na różnych stanow iskach, a w  
1960 r. m ianow any został sekretarzem  stanu. Z kolei takie sam o stanow isko piastow ał w  1.
1966/1967 w  resorcie obrony, a w  1. 1968/1969 w  Urzędzie K anclerskim . Po w yborach w  1969 r., 
gdy w ładzę w  NRF objęła k oalicja  SPDIFDP, Carstens w ycofa ł się  ze służby państw ow ej.
Od 1960 r. jest profesorem  zw yczajnym  prawa europejsk iego na un iw ersytecie  w  K olonii.
Z początkiem  1970 r. objął k ierow nictw o Forschungslnstitut der Deutschen Gesellschaft fiir 
Auswartige Politik. Do Bundestagu  w szedł z lis ty  krajow ej Szlezw iku-H olsztyna i został 
członkiem  parlam entarnej kom isji spraw zagranicznych. Carstens jest p ierw szym  ew an geli
kiem  pełn iącym  obow iązki przew odniczącego frakcji chrześcijańskich dem okratów  w  Bun
destagu.

n ,.A rchiv der G egenw art” 1973, s. 17890 C.
Tamże.

Is „A rchiv der G egenw art” 1973, s. 17960 B.
'• Kohl urodził się . 3 IV 1930 r. w  L udw igshafen. S tudiow ał prawo i  nauki społeczne  

na un iw ersytecie  w e Frankfurcie i H eidelbergu. Od 17 roku życia był działaczem  Jungę  
Union, m łodzieżow ej organizacji CDU, której w iceprzew odniczącym  w  N adrenii-Palatynacie  
został w  1954 r. W 1955 r. w szedł do zarządu krajow ego CDU w  N adrenii-Palatynacie , a w  
1963 r. został przew odniczącym  frakcji CDU w  tam tejszym  parlam encie krajow ym . W 1964 r. 
został w ybrany do Zarządu Federalnego Unii, a w  1966 r. — przew odniczącym  partii w  N ad
renii-Palatynacie . Prem ierem  tego kraju został w m aju 1969 r. jako następca Altm eiera.
Na kongresie U nii w  listopadzie tego sam ego roku w szedł do Zarządu Federalnego jako jego  
w iceprzew odniczący. Brał ak tyw ny udział w  opracow aniu program u partii przyjętego na 
kongresie w  D usseldorfie w  1970 r. W ówczas jednak, w brew  jego stanow isku , czołow e  
m iejsce w  tym  program ie zajęły  spraw y polityk i zagranicznej, a nie polityk i w ew nętrznej 
i społecznej, czego Kohl był zdecydow anym  zw olennik iem . W debacie nad układam i Repu
bliki Federalnej z ZSRR i Polską, jaka toczyła się  w Radzie Zw iązkow ej 9 II 1972 r.,
K ohl ujaw nił się  jako zdecydow any przeciw nik  ty ch  układów.

15 B iedenkopf jest rów ieśn ikiem  Kohla i podobnie jak on urodził s ię  w  Ludw igshafen. 
Studiow ał nauki prawne najpierw  w  USA, a potem  w  M onachium  i Frankfurcie. W 1963 r. 
został docentem  nieetatow ym  na tym  ostatnim . Od 1964 r. jest profesorem  kilku dziedzin  
prawa na uniw ersytecie  Ruhry w  Bochum . W 1. 1967 - 1969 p iastow ał na tym  uniw ersytecie
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Zastępcam i przew odniczącego zostali: dr Hans Filbinger — prem ier Badenii—W ir
tem bergii, Hans Katzer — przyw ódca lew ego skrzydła partii, H einrich Kóppler — 
przew odniczący zarządu krajow ego U nii w  N adrenii—W estfalii, dr Gerhard S to l-  
tenberg — prem ier Szlezw iku—H olsztyna i dr H elga W ex — zastępca przew od
niczącego frakcji w  Bundestagu.  Funkcję skarbnika partii zachow ał W alter Leisler  
Kiep, choć niejednokrotnie deklarow ał się jako zw olennik układów  NRF z ZSRR  
i PRL oraz układu zasadniczego z NRD i był jednym  z czterech posłów  CDU, k tó
rzy g łosow ali za przyjęciem  tego ostatniego. Ponadto w  skład szerokiego Zarządu 
w eszło jeszcze 20 osób, a wśród nich były  przew odniczący partii — B a rze l16. Zwraca  
uw agę fak t odm łodzenia składu Zarządu oraz brak w e w ładzach partyjnych sze
regu działaczy uw ażanych za reprezentantów  w zględnie zw olenników  starego kursu  
partii. Spośród nich można w ym ienić byłego m inistra federalnego do spraw  prze
sied leńców  J. B. Gradla, byłego prem iera Szlezw iku—H olsztyna H. Lem kego, by
łego prezydenta Federalnego U rzędu Pracy J. S tingla  i in.

W ygłoszone na Zjeździe przem ów ienia m iały nakreślić głów ne założenia po
lityk i U nii, jaką zamierza ona realizow ać pod now ym  kierow nictw em .

Zjazd otw orzył ustępujący przew odniczący partii, Barzel, który w  sw ym  w y 
stąpieniu skupił się przede w szystk im  na zarysow aniu kierunków  reform y p a r tii17. 
Reforma ta w inna zapew nić m ożliw ość reprezentow ania różnych poglądów  w  ra
m ach stronnictw a. D ziałalność partii nie m oże polegać na narzucaniu w oli przez 
jakąkolw iek  grupę, lecz m usi uw zględniać istn ien ie  różnic w  poglądach na szereg  
spraw . T ylko taka postaw a um ożliw i partii zachow anie oblicza reform atorskiego  
i centrow ego oraz w łaściw ą politykę w  dążeniu do w ytyczonych celów . Drugim  n ie
zbędnym  postulatem , który U nia m usi zrealizow ać, to posiadanie w yraźnie sprecy
zow anego, konkretnego programu. Barzel przyznał, że U nia dysponuje w ąskim i 
w pływ am i wśród młodej generacji zachodnioniem ieckiego społeczeństw a. Od prze
zw yciężenia tego stanu zaś zależą sukcesy w  przyszłych wyborach zarówno kra
jow ych, jak i federalnych.

Spośród w ygłoszonych na Z jeździe przem ów ień najw ięcej uw agi skupił re fe 
rat nowo w ybranego przew odniczącego CDU, K o h la 18. M ówca skoncentrow ał się 
głów nie na ocenie sytuacji w ew nętrznej N RF i w ypływ ających z niej zadań dla 
U nii i jej now ego k ierow nictw a. W edług Kohla, zadania partii n ie  pow inny ogra
niczać się ty lko do w ykazyw ania błędów  poczynionych przez rząd. M usi ona po
siadać w łasny, w yraźnie nakreślony program, który m ógłby stanow ić skuteczną  
alternatyw ę w obec lin ii reprezentow anej przez SPD. U nia w inna zachow ać pozycję 
partii centrow ej, a jej politykę m usi cechow ać um iar i rozwaga, co n ie m oże jed
nak oznaczać, że brak jej w yraźnie skrystalizow anego oblicza. SPD  —  zdaniem  
Kohla — zmierza coraz bardziej w  kierunku lew icow ym , co w yw ołu je niepożą
dane objaw y w  życiu społecznym  państw a i prow adzi rzekom o do pogłębiania  
chaosu. Polem ika z lew icow ym i koncepcjam i rozw oju społecznego była silnym  
akcentem  przem ów ienia Kohla, który określał je jako w ażny czynnik zagrażający  
w olności obyw ateli R epubliki Federalnej.

Sprawom  polityki m iędzynarodowej now y przywódca U nii pośw ięcił n iew iele

stanow isko rektora. Jest m. in. specjalistą w  zakresie problem u w spółdecydow ania (Mit- 
bestim m ung) i z tego tytu łu  działał w  szeregu grem iach pow ołanych zarów no przez rząd, 
jak  i przez Unię. Od 1971 r. jest szefem  koncernu środków  p iorących  H enkel w  D ussel
dorfie.

18 Im ienny w ykaz w szystk ich  członków  Zarządu Federalnego zob. Politisches Jahrbuch  
der CDU und CSU 1973, op. cit., ss. 48 - 49.

11 „A rchiv der G egenw art” 1973, s. 17960 B.
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m iejsca. W skazał na konieczność reorganizacji sojuszu atlantyckiego, gdyż nadal —  
jego zdaniem  — istn ieje realne zagrożenie, zw łaszcza w  dziedzinie ideologii św ia 
ta zachodniego. U nia nie zam ierza też zadow olić się istn iejącą sytuacją, albow iem  
podział N iem iec nadal jest faktem  i n ie pow inno się  tego stanu akceptow ać. Od
nośnie do układów  NRF z ZSRR i PRL K ohl stw ierdził, że „są one w iążące rów 
nież dla nas, poniew aż jesteśm y partią konstytucyjną”. Kohl zapow iedział też za
cieśn ienie w spółpracy z partiam i chrześcijańsko-dem okratycznym i innych krajów. 
Ma ono służyć przede w szystkim  w zm ocnieniu jedności europejskiej, której ideę 
Unia popiera bez zastrzeżeń.

Na Zjeździe w ygłosili też przem ów ienia Carstens i ustępujący sekretarz ge
neralny U nii, K. Kraskę. P ierw szy w  zasadzie rozw inął tylko poglądy w ypow ie
dziane w  czasie obejm ow ania kierow nictw a frakcji. Drugi natom iast nie ukryw ał, 
że U nia w  przeszłości popełniła w ie le  błędów , co spow odowało utratę poważnej 
liczby w yborców, zw łaszcza ispośród robotników, m łodzieży i kobiet.

Ogólnie m ożna stw ierdzić, że o ile Zjazd w  Bonn w  n iew ielk im  tylko stopniu  
w yjaśn ił stanow isko U nii w obec istotnych zagadnień polityki w ew nętrznej R epu
bliki Federalnej, co m iało  nastąpić dopiero w  Ham burgu, o ty le w e w szystkich  
w łaściw ie w ystąpieniach  przew ijał się ton ostrej w alk i z koncepcjam i rządow ym i 
i poszukiw anie taktyki, która um ożliw iłaby U n ii pow rót do steru państw a. N ato
m iast co do rozw oju  sam ej partii Zjazd z dużą jednom yślnością w ypow iedział się 
na rzecz przeprow adzenia reform  i za koniecznością nieskrępow anej dyskusji 
w  partii.

Krótko po obradach bońskich prezydium  Zarządu Federalnego ostatecznie usta
liło  term in X X II zjazdu w  Ham burgu na  18 - 2 0  listopada 1973 r. Przesunięcie daty 
Zjazdu o kilka tygodni w  stosunku do uchw ały z 12 m aja uzasadniono potrzebą  
dłuższego czasu na gruntow ne opracow anie kw estii m ających być przedm iotem  
dyskusji.

Od dawna w iadom o było, że Zjazd U nii w  Ham burgu pośw ięcony będzie g łów 
nie spraw om  w ew nętrznym  państwa. Jednak jego rola n ie  m ia ła  się w yłącznie  
ograniczyć do dyskusji na ten tem at, m iał on rów nież uchw alić w ytyczne dzia
łalności stronnictw a w  przyszłości. O pracow yw anie takiego programu datu je się  
jeszcze od 1972 r. Już na X X  Zjeździe U nii w  W iesbaden (9 - 11 X  1972) przedło
żono spraw ozdanie kom isji program owej Zarządu F ed era ln ego19. Jednakże trw a
jąca w  tym  czasie kam pania w yborcza uniem ożliw iła szerszą nad nim  dyskusję. 
Kom isja ta, k ierow ana przez członka Zarządu Federalnego i zarazem zastępcę prze
wodniczącego frakcji CDU/CSU  w  Bundestagu,  posła Richarda von W eizsackera, 
przedłożyła w  ostatnich dniach sierpnia 1973 r. Zarządowi kolejne spraw ozdanie 
zaw ierające now y projekt programu partyjnego. Rezygnując w  tym  m iejscu z szer
szego przedstaw ienia głów nych jego za ło żeń 20, można tylko zaznaczyć, że w edług  
nich Unia stanow i „partię ludow ą”, reprezentującą interesy w szystkich kręgów  
społecznych, a nadrzędnym  celem  jej polityki jest zapew nienie szeroko pojętej 
w olności w  państwie.

Obok kom isji program owej pod kierow nictw em  W eizsackera działało rów nież  
szereg innych zespołów  z zadaniem  zbadania różnych zagadnień m ających być 
przedm iotem  obrad Zjazdu. W lutym  1973 r. na  w niosek  Barzela utw orzono ad hoc 
10 takich grem iów , którym  pow ierzono do opracowania w ybrane zagadnienia spo-

■» „N eue Ziircher Z eitung” z 3 IX 1973, s. 3.
"  Tekst w zględnie om ów ienie tego projektu zob.: „Frankfurter Rundschau” z 5 IX 1973, 

s. 6; „Die W elt” z 28 VIII 1973, s. 3; „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 29 VIII 1973, s. 6.
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łeczno-p o lityczn e21. N iektóre z tych kom isji, jak np. kom isja środków  m asow ego  
przekazu, szkolnictw a zaw odowego, prawa gruntowego, tw orzenia m ajątku przez 
pracobiorców, już w  m aju przedłożyła sw e spraw ozdania i sugestie Zarządowi F e
deralnem u celem  rozpatrzenia.

Tok przygotow ań U nii do Zjazdu hambuirskiego w skazyw ał, że przestała ona, 
jak to było dotychczas, negow ać konieczność podjęcia reform  społecznych. W łą
czenie się  chrześcijańskich dem okratów  w  nurt poszukiwań w yjścia  z narastają
cego kryzysu społecznego R epubliki Federalnej było dowodem, że pragnie ona —  
w  każdym razie na zew nątrz — zadokum entow ać odejście od dotychczas zajm ow a
nych pozycji. Można tu pow iedzieć, że w  spraw ach społecznych poprzednie pro
gram y U nii zasadniczo n ie  zdobyw ały się na oryginalne koncepcje. Pow tarzały  
one przede w szystkim  solidarystyczne hasła encyklik  społecznych K ościoła K ato
lickiego, a w  szczególności m yśli zaw arte w  Quadragesimo Anno.

Zarząd Federalny na posiedzeniu zam kniętym  w  dniach 5 i 6 października, 
jak ie odbyło się w  Bonn, ustalił ogólne założenia sw ego stanow iska w obec proble
m ów  m ających być przedm iotem  dyskusji na Z jeźd zie22. Stanow isko to zostało  
następnie podane do publicznej w iadom ości przez rzecznika CDU, W eisk irch a2S. 
Zwrócono jednak uw agę, że na podstaw ie jego w ypow iedzi w  m ałym  tylko stop
niu m ożna było w yrobić sobie zdanie co do stanowiska, jakie zam ierza faktycznie  
zająć Zarząd na Z jeźd zie24.

N ie u legało w ątpliw ości, że w  Ham burgu dom inować będzie problem atyka  
społeczna. N atom iast spraw y polityk i zagranicznej znajdą się  na m arginesie Zjazdu. 
Szczególną uw agę zam ierzano pośw ięcić takim  zagadnieniom , jak reform a szk o l
nictw a zaw odowego, reform a praw a gruntow ego, tw orzenie m ajątku przez praco
biorców w  drodze udziału w  zyskach (Verm dgensbildung ), w spółzarządzanie pra
cow ników  przedsiębiorstw am i (M itbest im m u n g ). O priorytecie tem atyki w ew nętrz- 
nopolitycznej, jaka m iała być rozpatryw ana przez Zjazd hambuirski, w yraźnie  
św iadczyło też to, że z ponad 2 500 w niosków , jakie Zarządowi Federalnem u prze
dłożyły  lokalne organizacje partyjne, tylko n ieliczne w iązały  się  z polityką zagra
niczną. Liczba w niosków  dotyczących poszczególnych spraw  kształtow ała się  nas
tępująco: reform a prawa gruntow ego —  1 073 w nioski, reform a szkoln ictw a zaw o
dow ego — 553, tw orzenie m ajątku pracow niczego — 598, w spółzarządzanie — 221 25. 
Z głoszenie tak  dużej ilości w niosków , niespotykane na poprzednich kongresach  
U nii, było rów nież sym ptom atycznym  w yrazem  utrzym ującej się od pew nego czasu  
w  R epublice Federalnej tendencji, że działające tam  partie pośw ięcają dużo uw agi

-i Szerzej na ten  tem at zob. w ypow iedź sekretarza generalnego Unii, K. Kraskę, za
m ieszczoną w  „D eutschland-U nion-D ienst” 1973, nr 101, ss. 1- 2.

22 Można tu w spom nieć, że kilka dni w cześniej, 1 października, Zarząd Federalny U nii 
dokonał następującego podziału funkcji członków  prezydium  partii: honorow i przew odniczą
cy Unii, b. kancelerze NRF L. Erhard i K. K iesinger — bez określonego sprecyzow ania  
zadań; przew odniczący U nii H. Kohl — koordynacja m iędzy CDU i CSU ; przew odniczący  
frak cji CDUICSU K. Carstens — koordynacja m iędzy frakcją a Zjazdem oraz spraw y po
lityk i w schodniej i tzw. n iem ieckiej; sekretarz generalny Unii K. B iedenkopf — zadania  
określone statutem ; zastępca przew odniczącego, H. F ilb inger — spraw y polityk i w ew nętrz
nej, nauki i badań naukow ych oraz szkoln ictw o w yższe; H. K atzer — polityka społeczna, 
zdrow ie, zw iązki zawodowe; H. Koppler — środki m asow ego przekazu, spraw y m łodzieży  
i studentów , spraw y sportu i kw estie w yznaniow e; G. Stoltenberg — polityka gospodarcza  
i finansow a; H. W ex — polityka rodzinna i spraw y ośw iaty; w iceprzew odniczący B unde
stagu  K ai-U w e von Hassel — problem y bezpieczeństw a i kontaktów  z partiam i chadeckim i 
w in n y c h  krajach.

25 „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 8 X 1973, s. 8.
„Suddeutsche Z eitung” z 8 X 1973, s. 7.

“ ..D ie T at” z 17 XI 1973.
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określeniu sw ego profilu w  spraw ach w ew nętrznego rozw oju państw a. Tak też  
było na ostatnim  kongresie SPD, jak i FDP. W iąże się to, jak podkreślają obser
w atorzy, z przew idyw aniam i, że w ybory federalne w  1976 r. odbędą się pod zna
kiem  polityki w ew nętrznej. Stąd precyzow anie stanow isk  w  tych spraw ach jest 
jednym  z elem entów  przyszłej w a lk i wyborczej.

S tanow isko Zarządu F ederalnego U nii w obec głów nych punktów  program u  
Zjazdu m ożna w  znacznym  uproszczeniu ująć następująco:

1. W spraw ie w spółzarządzania (M itbes t im m u n g ) projekt Zarządu przew idyw ał, 
że rady nadzorcze w  w ielk ich  przedsiębiorstw ach i zakładach m iałyby się składać 
z 12 członków, z których jedna połowa reprezentow ałaby udziałow ców , a dfuga  
pracobiorców. M odel ten, głów nie autorstw a sekretarza generalnego CDU  B ieden- 
kopfa, m im o form aln ie rów nej liczby przedstaw icieli obu tych grup, w  dalszych  
założeniach dotyczących praktycznego działania zakładał uprzyw ilejow anie tych  
pierw szych oraz k ierow nictw a zakładu. Można tu w spom nieć, że  to zagadnienie, 
a w  jego ram ach spraw a proporcji udziału przedstaw icieli pracodaw ców  i praco
biorców  w  radach nadzorczych oraz zakres podejm ow ania decyzji przez obie te 
grupy, było już om aw iane na Zjeździe U nii w  D usseldorfie w  styczniu 1971 r. Już 
w ów czas opracowano rozm aite w arianty rozw iązania tego problem u. W dwóch  
następnych latach pojaw iły  się ko lejne m odele w spółzarządzania. K w estia tzw . 
M itbes t im m un g  zaw sze stanow iła przedm iot ostrych kontrow ersji w ew nątrz CDU  
i na  tym  tle  rysow ał się w yraźny podział w  stronnictw ie. K ierow ane przez K at- 
zera kom isje społeczne CDU, skupiające około 30% członków  stronnictw a Jungę  
Union  i C hrześcijańsko-D em okratyczny Z w iązek Studentów  (Ring Chris tl ich-D e-  
m okratischer S tu den ten  — RCDS) popierały koncepcję rzeczyw iście parytatyw nego  
w spółdecydow ania przedstaw icieli pracy w  zarządzaniu przedsiębiorstw em , a tym  
sam ym  dom agały się głębszych reform  społecznych. Przedstaw iony przez Zarząd 
projekt, określany był jako kom pilacja elem entów  zaczerpniętych z w cześniej 
opracowanych rozw iązań, jak z m odelu B iedenkopfa, kom isji społecznych Katzera, 
czy w reszcie z m odelu przew odniczącego reńskiej organizacji CDU,  Kopplera. N ie 
w nikając głębiej w  zaw iłą problem atykę istosunków m iędzy pracodaw cam i i pra
cobiorcam i, jakie istn ieją w  R epublice Federalnej oraz projektów  przeprow adze
nia reform  w  tej dziedzin ie autorstw a różnych grup czy osób działających w  CDU, 
m ożna ograniczyć się do stw ierdzenia, że Zarząd U nii zam ierzał w  tych sprawach  
zająć stanow isko, które z jednej strony n ie  naruszyłoby in teresów  przedsiębiorców  
i  udziałow ców , z drugiej zaś — m ogłoby być zaakceptow ane przez przedstaw icieli 
różnych k on cep cji2e.

2. O dnośnie do szkoln ictw a zaw odow ego Zarząd zam ierzał w ystępow ać na rzecz 
in tensyfikacji i  rozszerzenia tego rodzaju kształcenia, zarówno w  zakładach pracy, 
jak i poza nim i. Projektow ano rów nież pow ołać kom isje od szczebla federalnego  
w  dół, które rozpatryw ałyby i koordynow ały rozw iązyw anie tych problem ów *7.

3. W zakresie reform y prawa gruntow ego Zarząd opow iadał się przede w szy 
stkim  za tego rodzaju zm ianam i, które uniem ożliw iłyby spekulacje gruntam i orete 
za podjęciem  energicznej akcji przeciwko spekulacjom  działkam i budow lanym i*8. 
Dom agano się  też przeprow adzenia reform y podatku gruntowego.

4. W spraw ie tw orzenia m ajątku pracow niczego Zarząd opow iedział się za 
udziałem  praoow ników  w  podziale zysków . W ysokość tego udziału uzależniona by
łaby od zysków  osiągniętych przez przedsiębiorstwo.

:8 O m ów ienie stanow iska poszczególnych  krajow ych organizacji U nii w  tej kw estii zob.: 
„Die W elt” z 17 XI 1973, s. 6; „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 17 X I 1973, s. 7.

M Bliżej na ten  tem at zob. „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 17 X I 1973, s. 8.
“  Szczegółow e om ów ien ie koncepcji CDU w  zakresie reform y prawa gruntow ego zob. 

..Frankfurter Rundschau” z 25 X  1973, s. 16.
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K w estia w spółzarządzania pracow ników  przedsiębiorstwem , m im o iż dotyczyła  
jej stosunkow o m ała liczba w niosk ów  przekazanych na Zjazd, nadal stanow iła naj
bardziej kontrow ersyjny punkt programu obrad. U jaw niło się to z całą w yrazistością  
na zjazdach partyjnych dw óch najw iększych krajow ych organizacji CDU  —  N ad
ren ii i W estfalii—Lippe — jakie odbyły się na początku listopada. D elegaci na te  
zjazdy znakom itą w iększością głosów  poparli m odel parytatyw nego w spółzarzą
dzania lansow any przez kom isje społeczne U n ii29. R ównało się to odrzuceniu pro
jektu popieranego przez Zarząd Federalny. Sytuacja ta zm usiła Kohla i zarząd 
U nii do szukania kom prom isow ej form uły, która zyskałaby aprobatę na Zjeździe. 
R ozm owy sondażow e na ten tem at prow adzono nieom al do chw ili otw arcia Zjazdu. 
O siągnięte na krótko przed inauguracją kongresu porozum ienie n ie daw ało jednak  
pew ności, czy k ierow nictw u U nii uda się przeforsow ać sw e stanowisko.

W obec realnych obaw, że Zjazd w  Ham burgu na now o u jaw ni rozbicie w e
w nętrzne U nii szeroko i głośno podkreślano optym izm  w ynikający z faktu  pew nego  
ostatnio spadku popularności SPD  i kanclerza Brandta przy jednoczesnym  w zroście  
popularności U nii. Istotnie, w  ciągu 1973 r. nastąp ił w yraźny w zrost szeregów  CDU, 
osiągających liczbę blisko 450 000 członków.

Sekretarz generalny U nii, B iedenkopf, charakteryzując rolę, jaką pow inien ode
grać Zjazd w  po lityce  partii, stw ierd z ił80, że przede w szystkim  będzie on końco
w ym  akcentem  długotrw ałej dyskusji w okół programu partyjnego. B iedenkopf nie 
ukryw ał, że głów nym  celem , do którego obecnie zm ierza Unia, jest objęcie rządów  
w  państw ie po następnych wyborach. A by ten cel osiągnąć, m usi ona postępow ać  
w edług następujących trzech w ytycznych: przem aw iać jasnym  językiem , kierow ać  
się  założeniam i sw ego programu oraz dokonać w zm ocnienia organizacji partyjnych. 
B iedenkopf przyznał, że ten  ostatni postulat jest przedsięw zięciem  trudnym  do  
zrealizow ania. Przyczyna takiej sytu acji tk w i — jego zdaniem  —  w  fakcie, że 
U nia skupia przedstaw icieli różnych środow isk nierzadko o odm iennych orienta
cjach i interesach, a także nie dysponuje istotnym  czynnikiem  integrującym  stron
nictw o, jakim  było pełn ienie przez U nię do 1969 r. funkcji rządow ych.

O twarty 18 listopada 1973 r. w  sa li Centrum  K ongresow ego w  Ham burgu X X II  
Zjazd U nii zgrom adził b lisko 700 delegatów  i k ilk uset zaproszonych gości. P re
zydentem  Zjazdu w ybrano Erika B lum enfelda, chrześcijańsko-dem okratycznego  
kandydata na stanow isko burm istrza Ham burga.

P rzem ów ienie inauguracyjne w ygłosił przew odniczący U nii, K o h l31. Skierow ał 
on do delegatów  apel o jedność i zw artość szeregów  partyjnych. N ie zabrakło też  
akcentów  upom nienia o utrzym anie dyscypliny partyjnej. R óżnice zdań w inny pro
w adzić n ie do osłabienia, lecz w zm ocnienia partii. U nia w inna stanow ić „w ielką  
alternatyw ę” w obec rządu Brandta — Scheela. Dużą część sw ego  w ystąp ien ia  
pośw ięcił K ohl polem ice i krytyce SPD  oraz FDP. O ile  krytyka SPD  była do 
przew idzenia, to  sk ierow anie jej pod adresem  FDP  w yw oła ło  pew ne zdziw ienie, 
gdyż CDU  n ie  ukryw ała, że w  przyszłości n ie  w yklucza m ożliw ości utw orzenia  
z FDP  k o a lic j i32. N iew ątp liw ie stanow isko, jak ie w  tej spraw ie zajęli w o ln i de
m okraci, zw olniło  U n ię od pow ściągliw ości w  k ry ty ce3S.

s  „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 5 X I 1973, s. 1.
M „D eutschland-U nion-D ienst” 1973, nr 220, ss. 1- 2 .
81 „Frankfurter A llgem eine Zeitung” z 19 X I 1973, s. 1 i 7.
3! Na Zjeździe FDP w  W iesbaden, k tóry odbyi się  tydzień  w cześn iej (12 -1 4  X I 1973)' 

niż Zjazd w  Hamburgu przew odniczący partii, W alter Scheel, otw ierając obrady ośw iadczył, 
że Unia n ie ma co liczyć na w yjśc ie  FDP z koa licji z SPD. Scheel i Brandt postan ow ili 
na bazie w spóln ie uzgodnionego program u rządow ego kontynuow ać w spółpracę obu partii 
do końca kadencji rządu.

*» Jednak już po Zjeździe, na konferencji prasow ej, K ohl m im o dokonanej k rytyk i
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Sprawom  polityki zagranicznej stosunkowo dużo m iejsca pośw ięcił Carstens w  
sw ym  spraw ozdaniu z działalności frakcji parlam entarneju . W pew nym  stopniu  
nakreślił on zarazem  głów ne założenia polityki zagranicznej chrześcijańskiej dem o
kracji. Carstens rów nież nie szczędził słów  ostrej krytyki pod adresem  rządu. 
N aw iązując do kryzysu bliskow schodniego, zaakcentow ał „szczególną ro lę”, jaką  
odgryw ają Stany Zjednoczone w  utrzym aniu pokoju na św iecie. Obecny rząd fe 
deralny n ie  docenia tego faktu i zm ierza do ochłodzenia sw ych stosunków  z A m e
ryką. K ryzys na B lisk im  W schodzie —  zdaniem  Carstensa — ujaw nił, jak w  rze
czyw istości złudny i n ietrw ały jest stan pokoju i odprężenia w  stosunkach m ię
dzynarodowych.

Polityka w schodnia i polityka w obec NRD, jaką prow adzi rząd federalny roz
czarow ała — w edług niego — w szystk ich , a  zaw arte porozum ienia n iew iele  dały. 
M ówca dom agał s ię  siln iejszego zam anifestow ania zw iązków  Berlina Zachodniego  
z  Republiką Federalną.

O dnośnie do rozw ijanej obecnie polityk i odprężenia CDU  zasadniczo n ie pod
nosi krytyki, ale chce by była ona jasno sprecyzow ana pod w zględem  celów  i za
łożeń. Polityka odprężenia, zaznaczył m ów ca, n ie m oże być realizow ana kosztem  
id ei jedności N iem iec.

Unia daje bezw zględnie priorytet polityce zagw arantow ania i u trw alenia zw iąz
k ów  R epubliki Federalnej ze św iatem  zachodnim 1, przed w szelk im i zabiegam i na 
rzecz uregulow ania stosunków  z państw am i Europy w schodniej. Sprawa w zm ocnie
nia integracji zachodnioeuropejskiej i przym ierza atlantyckiego m usi być podsta
w ow ym  kanonem  polityk i zagranicznej R epubliki Federalnej.

G łów ne tem aty zjazdu, m ianow icie spraw y społeczne, referow ał sekretarz ge
neralny, B ied en k op f35. P olem izow ał on z poglądem , że U nia dyskutuje w  H am 
burgu o fa łszyw ych  problem ach. Szczególny nacisk położył n a  w ykazanie słusz
ności osiągniętego kom prom isu w  spraw ie w spółzarządzania (M itbest im m u n g ).

G łosow anie nad poszczególnym i projektam i przedłożonym i Zjazdow i przez Za
rząd przyniosło rezultaty korzystne dla kierow nictw a. D uże zaskoczenie w yw oła ł 
w ynik  głosow ania nad kom prom isow ym  projektem  Zarządu w  spraw ie w spółzarzą
dzania. Za projektem  głosow ało 559 delegatów , 97 było  przeciw nych, a 10 w strzy
m ało się  od głosu. Tak w ysokiego zw ycięstw a Zarządu n ie  przew idyw ano. W ynik  
tego głosow ania można interpretow ać jako pow ażne niepow odzenie s ił bardziej po
stępow ych działających w  U nii w  rodzaju kom isji społecznych K atzera, czy Jungę  
Union  pod k ierow nictw em  M atthiasa W issmanna.

Zjazd zatw ierdził rów nież now y program p a rty jn y 30. Podstaw ę jego stanow ią  
oba projekty opracowane przez kom isję program ow ą działającą pod k ierow nic
tw em  Richarda von W eizsackera. Podkreśla się, że program ten  nie jest w olny od 
pew nych sform ułow ań zaczerpniętych z program u socjaldem okratycznego, podob
nie zresztą jak SPD  w  sw ym  program ie godesbergskim  z 1959 r. akceptow ała n ie
które tezy chadeckie.

Zjazd podjął też uchw ałę o ogłoszeniu 1974 r. „rokiem k onstytucji” z okazji 
25-leeia U staw y Z asad n iczej37.

FDP, ponow nie naw iązał do m ożliw ości porozum ienia z w olnym i dem okratam i („Frankfur
ter  R undschau” z 22 XI 1973, s. 4).

81 „Die W elt” z 19 XI 1973, s. 5.
“  Tamże, s. 1.
le „Stuttgarter Z eitung” z 22 XI 1973, s. 1.
31 ..R heinischer M erkur” z 23 X I 1973, s. 1.
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Punktem  nie przew idzianym  w  program ie Zjazdu było ogłoszenie, na w niosek  
prem iera Saary Karla Rodera, uchw ały dotyczącej kryzysu energetycznego w  pań
s t w ie 88. U chw ała domaga się szukania konkretnych i m ożliw ie szybkich sposobów  
uniezależnienia się R epubliki Federalnej od zagranicznych źródeł paliw a. Stw ierdza  
ona, że w inna nastąpić in tensyfikacja w ydobycia w ęgla kam iennego i brunatnego. 
W w iększym  stopniu trzeba też w ykorzystać energię jądrową. Program badań nau
kow ych w  zakresie energetyki m usi ulec rozbudowie. D yskusja nad tą uchw ałą  
stała s ię  też kolejnym  pretekstem  do ataków  na politykę rządową, którą oskarżano
o brak podejm owania kroków  zm ierzających do złagodzenia skutków  tego kryzysu.

W ostatnim  dniu obrad zabrał głos przew odniczący CSU,  S tra u ss39. Podkreślił 
on, że m iędzy CSU  a CDU  nie rysują się żadne różnice poglądów  i obie partie~są  
zgodne co do tego, że obecnie ich głów nym , w spólnym  celem  jest zw ycięstw o w  
następnych wyborach federalnych. Strauss dużą część sw ego w ystąpienia p ośw ię
cił rów nież krytyce rządu, zw łaszcza zaś osoby kanclerza Brandta.

Obrady zam knął K ohl n ie ukryw ając zadow olenia, że przebieg i rezultaty  
Zjazdu odpow iadają oczekiw aniom  Zarządu Federalnego.

Oceniając ham burski zjazd U nii trzeba przede w szystkim  podkreślić trzy e le 
menty:

1. Zjazd um ocnił autorytet Zarządu Federalnego i Kohla osobiście;
2. Zjazd w ykazał — w  każdym  razie na obecnym  etapie — że przedstaw iciele  

tzw. lew ego skrzydła U nii i ich zw olennicy stanow ią zdecydow aną m niejszość w  
partii, a ich  w pływ y były  przeceniane;

3. P rzyjęty na Zjeździe program oraz pow zięte inne uchw ały pozw alają stw ier
dzić, że faktycznie dotychczasowa polityka partii n ie uległa zm ianom  i zamierza  
się  ją kontynuow ać.

U chwały, jakie podjęto na zjeździe w  Hamburgu oraz w ygłoszone tam  prze
m ów ienia, spotkały się w praw dzie z żyw ym  zainteresow aniem , ale na  ogół opinie
o nich były zdecydow anie negatyw ne. Z ostrą krytyką stanow iska U nii zaprezento
w anego na jej kongresie hambuirskim w ystąpiły obie partie koalicji rządow ej i ich 
organizacje m łodzieżowe. Również zw iązki zaw odowe krytycznie oceniły program  
przyjęty przez U n ię 40.

Prezydium  SPD, które pod przew odnictw em  kanclerza Brandta obradowało
20 listopada w  Bonn, stw ierdziło, że CDU  w brew  zapowiedziom , w  rzeczyw istości 
jest przeciwna rozw ojowi postępu społecznego. Stanow isko zajęte w obec kw estii 
współdecydow ania (M itbest im m ung ), tw orzenia m ajątku pracowniczego, czy reform y  
prawa gruntow ego w skazuje — zdaniem  SPD  — że Unia ma na uw adze nie in te 
resy pracobiorców, lecz pracodaw ców 41. W obec zapow iedzi B ied en k op fa42, że Unia  
zamierza przedstaw ić przyjęty w  Hamburgu m odel w spółdecydow ania (M itb e s t im 
m ung ) na forum  Bundestagu,  prezydium  SPD  podało do wiadom ości, że w  porozu
m ieniu z FDP  przedłoży w łasny m odel parytetow ego w spółdecydow ania uw zględ
niający w  pełni interesy pracow ników .

Podobnie jak SPD, rów nież FDP, krytycznie oceniła program społeczny U nii, 
określając go jako „w żaden sposób n ieaktualny” i nie będący alternatyw ą dla 
polityki społecznej rządu fed era ln ego43.

»» „D ie W elt” z 22 XI 1973, s. 9.
51 „Frankfurter Rundschau” z 22 X I 1973, s. 4.
<0 „Frankfurter R undschau” z 22 X I 1973, s. 1.
*< Zob. np. „Sozialdem okratischer P ressed ien st” 1973, nr 223, ss. 1 - 2 .  
«  „D ie W elt” z 22 X I 1973, s. 1.
13 ..Frankfurter Runschau” z 22 X  1973, s. 1.
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C entrale zw iązkow e, jak np. N iem iecka Federacja Zw iązków  Zawodowych  
(DGB) i N iem iecki Z w iązek Z awodow y Pracow ników  U m ysłow ych  (DAG) zarzuciły  
programowi społecznem u ogłoszonem u przez Unię, iż nie reprezentuje on rzeczy
w istych interesów  pracobiorców, a chadecki m odel M itbest im m ung  zakłada uprzy
w ilejow ane stanow isko w  radach nadzorczych pracodawcom  i posiadaczom  kapitału.

Odnotować też w ypada, że krytyka m odelu U nii w  spraw ie M itbestim m ung  
w yszła  rów nież ze strony w ielk iego przem ysłu. I tak Federalny Związek N iem iec
k iego Przem ysłu (BDI) uznał, że U nia w  sw ym  m odelu n ie zapew niła w  pełni 
utrzym ania w  radach nadzorczych przew agi pracodawców. R eprezentanci BDI  byli 
zdania, iż sytuacja taka m ogłaby zagrozić praw idłow em u funkcjonow aniu przed
siębiorstw .

Jedynie Federalne Zrzeszenie N iem ieckich  Z w iązków  Pracodawców  (B D A ) oce
niło program społeczny U nii jako słuszny i w łaściw ie regulujący stosunki m iędzy  
pracą a kapitałem .

Józef  M uszyńsk i
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